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Kiedyś... po latach — gdy ścichną te fale, ze czcią ujmiecie pogięte pałasze
które nas w wirów porwały odmęty, i zawiesicie na ścianach wysoko,
kiedy opadnie huragan krwi wzdęty i łzą serdeczną zabłyśnie wam oko,
i łzy obeschną i zmilkną już żale —- gdy wam powiadać będą dzieje nasze...

I będzie pełen znów każdy zakątek 
polskich relikwij i polskich pamiątek,
I znowu ogniem zapłoną wam lice 
w te narodowe, żałosne rocznice — 
i w niebo pieśni popłynie orędzie — 
kiedyś — po latach — gdy nas tu nie będzie...

Na Węgrzech, u> 1915 roku. JÓZEF MĄCZKA
Por. Leg. Pol.
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ROZKAZ
dnia 6 sierpnia 1914 roku.

Żołnierze! .... Spotkał was ten zaszczyt niezmierny, że pierwsi pójdziecie do Królestwa i przestąpicie 
granice rosyjskiego zaboru, jako czołowa kolumna wojska polskiego, idącego walczyć na oswobodzenie Ojczyzny. 
Wszyscy jesteście równi wobec ofiar, jakie ponieść macie. Wszyscy jesteście żołnierzami. Nie naznaczam szarż, 
każę tylko doświadczeńszym wśród was pełnić funkcje dowódców. Szarże uzyskacie w bitwach. Każdy z was 
może zostać oficerem, jak również każdy óficer może znów zejść do szeregowca, czego oby nie było... Patrzę 
na was, jako na kadry, z których rozwinąć się ma przyszła armja polska i pozdrawiam was, jako pierwszą 
kadrową kompanję:

J. Piłsudski.

CZESŁAW NABEL.

„Wszyscy jesteście równi!...“
Dzień *6-y  sierpnia 1914 r. niewątpliwie już 'dzisiaj jest epo­

kową datą, która, zapoczątkowała nowy rozdział tak szczęśliwy 
dla historji Pólslki, że 'stanowi — nie tylko dla nais współcze­
snych, ale i dla 'tych, którzy po nas przychodzą i przychodzić 
będą — nową epokę, wykutą Czynem Józefa Piłsudskiego, 'zapo­
czątkowaną historycznym Rozkazem iz 6 sierpnia 1914 ir.

Czyn z 6 sierpnia 1914 r. wyzwolił Pollskę nie tylko z półto- 
rawiekowej niewoli, budząc uśpionego gnuśnością niewoli 'du­
cha w narodzie do walki z Rosją, jako najokrutniejszym na­
jeźdźcą, lecz także wolnej już Polsce- pozwala raz jeszcze ode­
przeć 15 sierpnia 1920 r. w bitwie poid Warszawą zakusy czer­
wonej już Rosji na wolność ziem naszych, nieobschłych jeszcze 
z krwi żołnierza. polskiego, który sześć lat obficie ją skraplał 
tak, że niemasz skrawka, by nie ikrył w- sobie tego bezcennego 
klejnotu, jakim jest krew żołnierza-obywatela, wylana w obro­
nie granic i wolności Państwa.

IWobec wielkości i świętości daty 6 sierpnia 1914 r. maleją 
wszystkie inne, największe z bisiorji Polski przedrozbiorowej, 
gdyż niema w historji naszej czynu, któryby dorównał Czynowi, 
dokonanemu przez J. Piłsudskiego, jak nie było, i już nie będzie 
tych wszystkich okoliczności, które mu towarzyszyły. Piłsudski 
nie tylko z wrogiem ziem naszych musiał toczyć walkę ale ze 
stokroć gorszym wrogiem, toczącym dusize narodu, wrogiem, 
który opanował je do tego stopnia, iż krok Jego nazwano sza­
leństwem, przenosząc gnuśną bezczynność nad walkę o wolność, 
■w chwili, która najbardziej odpowiednią była ku ternu, na którą 
oczekiwał Piłsudski cale długie lata, zaprawiając się z garstką 
oddaną Sobie i idei Swej — do tej walki.

Rozkaz Józefa Piłsudskiego z. 6 sierpnia nie był rozkazem 
dla narodu, któryby nakazywał -nau ujęcie oręża do wałki 
o wolność, lecz rozkazem dla Pierwszej Kadrowej' Kompainji, 
złożonej *z  160-ciu Strzelców i Drużyniaków, złączonych dla 
'wspólnej 'Sprawy pod dowództwem por. Tadeusza 'Kasprzyc­
kiego, dzisiejszego kierownika Ministerstwa. Spraw Wojsko­
wych. Tylu spośród prawie <30 mil jonowego*  narodu stanęło na 
pierwszy Jego iźew. Za nimi, jak za przewodnikami, poszli linni. 
Już jako batailjony, pułki i brygady. Razem: 6 pułków piechoty, 
2 pułki ułanów, pułk antylerji potowej składało*  się na całość 
Legjonów, które poprowadził w bój Komendant Józef Piłsudski.

W bój’, który przyniósł Mu Zwycięstwo dl*a  Sprawy, buławę 
Marszałkowską i miano Wodza już Armji 'Polskiej i wyzwolo­
nego Narodu! Narodu, który, uśpiony w gnuśności półtorawie- 
'kowej 'niewoli, w 90-ciiu procentach nie wierzył w skuteczność 
wysiłku Jego Czynu i tej garstki, „szaleńcami“ zwanej, która 
wiernie stanęła u Jego boku, gotowa na wszystko, byle tylko 
wyzwolić naród z jarzma niewoli.

To jarzmo., które paliło ich jako piętno hańby wyciśnięte 
na narodzie, żyjącym w niewoli wśród innych narodów w XX 
wieku, uciskanyfn i deptanym sromotniej, aniżeli czyniono, to 
w średnich wiekach.

Paleni piętnem tej hańby iz*a  siebie i naród swój, wyszy­
dzani, — miast pobudzania do wałki, — wierzyli w zwycięstwo 
Sprawy, wierzyli, że Komendant poprowadzi ich aż do zwy­
cięstwa.

Zwyciężyli wiarą w Niego i w Sprawę, której oddali się na 
służbę i zwycięstwem swojem dali wolność narodowi!

W bieżącym roku mija 21 lat od tej historycznej daty, gdy 
*z Oleandrów wczesnym rankiem wymaszerowała maluczka 
garstka, maluczkich żołnierzyków p-od wspólnymi wiszystlkjim 
znakiem: orła białego*.  Jako pierwsi spośród pierwszych żoł­
nierzy.

Dwadzieścia jeden lat. To wiek /męskiego dojrzewania, to 
■okres, w którym i Polska dzisiejsza doszła do wieku dojrzałego, 
w którym zdawać poczyna egzamin ze swojej działalności i sa­
modzielności.

Musi być samodzielną, — bo wiek Jej męskiego dojrzewa­
nia zastał Ją osieroconą przez śmierć Tego, który był Jej 
wszystkiem: Wodzem i Ojcem!

Rocznica *6  sierpnia przypada w bieżącym roku w chwili, 
gdy naród nile ocknął się jeszcze z ciosu, zadanego mu przez 
śmierć Józefa Piłsudskiego w dniu 12 maja, gdy 'nie zakończono 
jeszcze wszystkich uroczystości*  pogrzebowych.

Rocznica ta przypada w chwili, gdy Polska w wewnętrznem 
życiu swojem poczyna gwałtownie przeobrażać się i zmieniać 
radykalnie to wszystko, co starem i przeżyłem stało się dla 
nas i ciążyło jako zmora z lat niewoli narodu.

Józef Piłsudski potrzebował aż tyle lat, by, poza wolnością, 
dać Polsce nowe szaty, 'dostosowane do*  dzisiejszych czasów 
i warunków: ale szaty swoiste, iszaty narodowe, nie wzorowane 
na innych. Jako Ojciec Narodu rozumiał, że ewolucja, którą 
przeszedł naród pocznie wytwarzać nowy typ człowieka, nowy 
typ 'Obywatela, rozumiejącego czem jest wolność dla. niego 
i wartość Państwa, jako wspólnego 'wszystkim dobra,

„Wszyscy jesteście równi“... „Znoszę odznaki specjalnych 
grup“. „Jedynym waszym znakiem 'jest odtąd orzeł biały“.

Te oto 'symboliczne słowa, wypowiedziane 3 sierpnia 191*4  r. 
do złączonych grup Związków i Drużyn 'Strzeleckich, zostały 
powtórzone w nowej konstytucji z 23 kwietnia 1935 r., która, 
podobnie jak te symboliczne słowa z przed*  dwudziestu jeden 
lat, dokładnie i w tym samym duchu, mówiąc o*  równości 
wszystkich obywateli, wyróżnia tylko tych, którzy wartością 
wysiłku i zasług swoich zasłużą sobie*  na to.

„Wszyscy jesteście żołnierzami“. „Każdy z was może zostać 
oficerem“... dopowiada J. Piłsudski w historycznym Rozkazie 
z *6-'go  sierpnia, który znajduje oddźwięk swój w słowach kon­
stytucji, w ustępie, który powiada, kto*  ma prawo' idb wpływa­
nia w .Polsce na sprawy publiczne, czyli przewodzenia w Jej dzii- 
sieyszem życiu. Każdy zatem, podobnie jak w polu, wybijając się 
z prostego*  żołnierza na oficera, może .i dzisiaj z szarego*,  prze­
ciętnego obywatela wartością swego wysiłku i zasług wybijać 
się na bzoło za przewodnika innym.

Historyczny to Rozkaz o symbolicznych i proroczych sło­
wach dla narodu. W bieżącym roku, gdy raz jeszcze wgłębiamy 
Się w jego treść, znajdujemy nietylko anaiogję do czasów obec­
nych, ale i wskaźnik na przyszłość: jak iść należy ku Polsce 
Jutra i jak Jej służyć!

Każdy czyn Józefa Piłsudskiego, jak i czyn z 6 sierpnia, jak 
i całe życie Jego — to granity, na których stoi silna Polska dzi­
siejsza!

Mocna z Jego Ducha i Siłą Jego władana!
Nawet z poza Grobu!

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
o —— Restauracja — Kawiarnia-Dancing ......... o ARCHITEKT

„PAVILLON“ ZYGMUNT GRÜNBERG
;; Jana Bisanza KONC. BUDOWNICZY
j Kraków, PI. Szczepański L. 3. Telefon 130-23. |
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S. p. Marszałek Piłsudski w zetknięciu z inwalidami 
Krakowskiego Koła.

W chwili, gdy cała -Polska odbywa pielgrzymkę do prastarej 
krypty św. Leonarda na Wawelu, mieszczącej w swem- wnętrzu 
Zwłoki najlepszego Syna Ojczyzny ś. p. Marszałka Piłsudskiego, 
gdy w cichem skupieniu chylą się tam pożegnalne głowy przed 
Tym „ico się dobrzie Ojczyźnie -zasłużył“, nam, idącym nadal 
w życie- wiernie i posłusznie w myśl Jego- wskazań, nasuwa się 
wciąż myśl o- tern, iż niema dziedziny życia państwowego, czy 
organizacyjnego, w której 
nie tkwiłaby cząstka Jego 
mocarnego ciucha, wciele­
nie Jego idei, cizy wreszcie 
wspomnień o Nim z tych 
’drogich -chwil, gdy stykał 
-się osob-iś-ci-e-, -czy. też po­
średnio- iz p-ewnem -zbioro­
wiskiem lub -związkiem 
łudzi.

Ś. p. Marszałek Pił­
sudski -był zawsze wier­
nym i sizc-zerym przyja­
cielem ofiar wojny. Wią­
zały Go iz niemi 'wspom­
nienia przebytych zmagań 
wojennych -z wrogiem 
o wolność Polski, wolność 
okupioną krwią, -blizną 
i śmiercią Jej -dzieci; łą­
czyła -też pamięć i -opieka 
nad szarą rzeszą okale- 
■cizałych żołnierzy-.

Ogólny widok pięknego placu koło Pla-rku K-rak-o-w-sik-iego, który .z-olst-a-ł 
nazwany: „Plaioem Inwalidów“.

Inwalidzi ziemi krakowskiej pamiętają -dobrze te -chwile,
gdy mogli patrzeć w drogą ilm .twarz Komendanta — Naczel­
nika — Marszałka, -mówić iz Nim i słuchać Jego słów -wprost -do 
nich skierowanych. A takich -cennych chwil było kilka.. W mok-u
1919 w „Gospodzie Legjono-wej“ 'zetknęli się p-o- raz pierwszy re­
prezentanci krakowskiego- Koła z Komendantem. Gawędząc swo­
bodnie, interesował -się żywo- sprawami -inwalidzki emi, rozwo­
jem Związku, życząc -mu owocnych wyników pracy i przyrze­
kając iS-wą dalszą pamięć i opiekę. W dniu Imienin, 19 marca
1920 roku, delegaci naszego- Koła złożyli Naczelnikowi w Bel­
wederze adres hołdowniczy. Wzruszony, -dziękował serdecznie

SWOSZOWICE obok KRAKOWA
Bardzo silne zdroje siarczane. radioaktywne, bardzo skuteczne dla chorych na reuma­

tyzm, artretyzm, ischias, następstwa po uszkodzeniach kości i mięśni itp. 
Zakład kąpielowy, urządzony wedle nowoczesnych wymagań higienicznych.

Otwarty od 1-go czerwca.
Wille zakładowe i prywatne. Obok zakładu wielki park, względnie lasek 
sosnowy. — Lekarz i restauracja w miejscu. — Połączenie z Krakowem 

autobusami i pociągami kolejowymi kilka razy dziennie.
Stacja kolei w miejscu. — Bliższych informacyj udziela Zarząd Zdrojowy.

za pamięć i informował się -z zainteresowaniem o- ży-ciu inwali­
dów' krakowskich, ich doli- i dezyderatach. Kredy w lecie roku 
1901 Koło nasze urządziło zabawę w panku Jordania, zjawił się 
wśród nas ś. -p. Nacizeilniik i w> czasie skromnego- .przyjęcia na 
Jego -cześć gawędził długo -z bracią inwalidzką. Po -złożeniu 
urzędu Naczelnika Państwa, w czasie- ■krótkiego' Jego- pobytu 
w Krakowie stykaliśmy się niemal codziennie -ze ś. p. Marszał­

kiem!, goszcząc Go -wespół 
z-e Związkiem Legjoniistów 
i! składając skromne upo­
minki, które z sercem 
przyjmował, dziękując iz-a 
nie -gorąco-. W dniu Imie­
nin wręczyło- Mu Koło- na­
sze adres pamiątkowy, -wy­
konany artystycznie przez 
kol. -Ko-zufoka. W cz-asie 
Wieczornicy Legjonowej', 
urządzonej w roku 1-924, 
witała delegacja naszego 
Koła -z kol. Zwolińskim, 
Dackowem i Widlińskiim 
na czele -drogą Osobę ś. p. 
Marszałka, który w ser­
decznych słowach zapew- 
niił ich, iż troska o- lo-s i byt 
-inwalidów leży Mu -zawsze 
na -s-ericu', dodając zarazem 
otuchy do przetrwania 
ciężkich wówczas 'dni.

W roku 1925, gdy Koło- krakowskie święciło- iswój -sztandar „-krwi 
i 'znoju“, wysłannik adjutan.t Marszałka -wbił w Jego- zastęp­
stwie złoty -gwóźdź sztandarowy, 'zapewniając żebranych, 'iż 
Marszałek sam nie mogąc 'być -obecny, jednak -sercem zawsze 
jest -z nami.

Dziś więc, choć Serce to, umiłowane iprz-ez nas, przestało- bić 
na zaws-ze, żyje jednak ciągłe wśród- nas i, -ch-oć troska o jutro 
smu-ci, ono przypomina nam, że -zadania nasze nie spełnione 
jeszcze-, bo- celem i prawem najwyższem naiszeni, to- — ciągłe 
staranie się o dobro- ukochanej. iPoiliski.

| „HELWETIA” I
X FABRYKA WYROBÓW CZEKOLADOWYCH I WAFLI g

Spółka z ogr. odp. <£

O w Krakowie, ul. Kolejowa 12. Telei. 187.70 Q

W przededniu wyborów do Sejmu i Senatu.
Gdy ustawy -o- -ordynacji' wyborczej do- Sejmu i Senatu z datą 

8 lipca 1935 r. weszły w życie i stały się prawem -w Polsce, oraz 
wobec rozwiązania obu Izb Ustawodawczych -przez -Pana Prezy­
denta R. P. rozporządzeniem -z. -dlnila 10 lipca- -b. r., jak i rozpisa­
nia- no-wych wyborów do Sejmu na dzień 8 września ib. r„ oraz 
Senatu na dzień 15 września b. r. — powiedSeć możemy, że prze­
budowa wewnętrzne-go u-stroju naszego Państwa wes-zła w fazę 
decydującą.

Nic- tu nie pomogą u-chwały tego- czy innego stronnictwa 
opozycyjnego -o nie -braniu udziału w wyborach, bo -cne- nie mo­
gą i -nile staną się przeszkodą w rozpoczętej przebudowie, gdyż 
większość -społeczeństwa naszego, -zdrowo myśląca, która tylo­
krotnie już -temu dała wyraz i tym razem pozostanie głuchą na 
wszelkie nawoływania sztabów- partyjnych, by nie brać u-działu 
w wyborach -cło obu Izb Ustawodawczych.

Zgóry należy przesądzić całkowitą porażkę o-statniej próby 
opozycji i jej ostatnią stawkę w tej. wielkiej' grze. — Rozumiiemy 
doskonałe cele-, dla których opozycja w iPteftsce- nie 'zawahała się 
przed! takim krokiem, jakim jest abstynencja wyborcza i -to ta 
op-o-zycja, której przedstawiciele w ostatnim Sejmie i- Senacie 
brali do- ostatniej -chwili udział W pracach -o-kolo. uchwalenia 
obu ordynacyj wyborczych i ustawy o wyborze Prezydenta Rze­
czypospolitej. I tak, jak jej -próby na -terenie parlamentarnym 
■obu Izb t. j. przeszkodzenie B. B. W. R. ‘W -uchwaleniu tych I 
ustaw — spełzły na -nicizem, tak i wśró-d społeczeństwa nawoły­
wania obecnie cło -zbojkotowania wyborów- pozostaną (bez -więk­
szego echa.

Zbliżające -się wybory nie. będą izatem żadną próbą -oblicze­
nia -sił politycznych w Pols-ce, bo w znacznej większości, społe­
czeństwo. nasze pozostanie głuche na wszelkie wezwania i pój- | 

dziie -do urn wyborczych, by oddać swoje kartki; raz dlatego-, że 
to jest ich obowiązkiem wynikającym z prawa, od którego nigdy 
nie uchyla ts-ię żaden uświadomiony obywatel w n-owoczesnem 
państwie, jak -i dlatego, że -zbliżające się wybory -będą aktem 
państwowym o wyjątkowe-m znaczeniu dla przyszłości naszego 
Państwa i zbrodnią byłoby danie po-słuchu hasłom bojkotu, gło­
szonym -przez lu-dzi, których życie -zmiotło- z. powierzchni na­
szego życia politycznego-. Osobistą klęskę tego czy innego- przy­
wódcy, który -wszystko — na co -tylko mógł się zdobyć — prze­
grał już i -wydał z siebie, -społeczeństwo- nasze- tak bogat-e -z -do­
świadczenia, potraktuje tak, jak -tego: -domaga -się od nas życie-; 
to życie, kiu któremu zdążamy.

Dzień 8 września 1935 r. będzie dniiem, w którym padnii-e Od­
powiedź na hasła, z takim patosem -dzisiaj jeszcze- głoszone-, 
a równocześnie wykreśleniem z naszego -życia państwowego- 
tego, co- ballaiśt-eim -dlań było: wszelkiego ipartyjnictwa.

Nowy S-ejim ii Senat -wybrany w dniach 8 i 15 września 1935 r. 
będzie- pora-z pierwszy w niepodległej Polsce właściwem -odbi­
ciem naszego społeczeństwa i -składać się z reprezentantów, a, nie 
interesów -czy programów partyjnych, lecz interesów ty-ch -grup 
-społeczeństwa, których na terenie parlamentarnym łączyć bę­
dzie jeden interes i jeden program: Państwa, jako wspólnego 
nam wszystkim dobra!

My, b. żołnierze, złączeni dzisiaj p-od- sztandarami Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, jako pierwsi obywatele idąc do 
urn wyborczych w dniu wyborów, -damy pr-zykład i- wskażemy 
dnogę tym wszystkim, którzyby wahali się i- nie byli zdecydo­
wani, jak należy postąpić -w -tak ważnym dniu dla Jutra Polski.

Z nas i rod-zin -naszych w tych dwu-ch dniach, nikogo ni-e 
zabraknie przy urnach wyborczych!
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VIII. Zjazd Delegatów Związku Ociemniałych Żołnierzy R. P.
w Krakowie.

Motyweim, który, skłonił Związek Óciieimniiałych Żoiłnierzy . 
R. P. do odbycia Zjazdu w Krakowie, była potrzeba serc naszych i 
ociemniałych kolegów, chcących 'złożyć hołd Józefowi Piłsud- I 
sikiemiu i wyrazić w miejscu wiecznego, spoczynku ból spowodu i 
Jego straty.

W skład Komitetu urządzającego Zjazd weszli przedsta- i

Właściwe obrady Zjazdu odbyły się w lokalu naszego Koła 
w din. 28 czerwca.. Będąc świadkami obrad Komisji i plenum 
Zjazdu zdumieni byliśmy wysokim poziomem organizacji i pracy 
naszych ociemniałych Kolegów.

Przemówienie ku czci Komendanta wygłosił kol. ks. Pęche- 
rek, b. uczestnik bojów7 I. Brygady Leg jonów, które zakończył

wiciełe Zarządu Woje- 
w ó. dzkieigo, Kr ak owislklie- 
go Koła, Koła Przyjaciół 
Inwalidów Wojennych R. 
P. i przedstawiciele mia­
sta w osobach: Wicepre­
zydenta m. dra Radzyń- 
skiego i płk. dra Piotrow­
skiego. Obrady Zjazdu 
odbyły się w lokalu. Kra­
kowskiego Koła.

'Zjazd otwarto w dniu 
27 czerwca, b. r. Mszą św. 
za. duszę śp. Marszałka 
w Katedrze Wawelskiej, 
pioiczeim nastąpiło oddanie 
Mu hołdu przez ociemnia­
łych w krypcie św. Leo­
narda. Była to ctowila na­
der podniosła.. Przewodni­
czący naszego Związku 
i Związku Ociemniałych 
kol. Wagner w przemó-

Ociemniali inwalidzi wojenni z całej Polski przy sypaniu Kopsa ku czci Wodza Narodu.

uroczystem ślubowaniem 
dochowania Mu wierno­
ści przez służbę dla Na­
rodu.

Do prezydjum Zjazdu 
'weszli: kol. poseł Wa­
gner, Pająk, ks. Pęcherek, 
kpt. Suchoń, Kłak ii pre­
zes Naboi; sekretarzowa­
li: prof. Zgodziński ii Bo­
gucki. — Przemówienia 
powitalne wygłosili: p. 
inacz. Maiłaisizyńiski im­
prezy den ta miasta, dr. 
Sitryjieński im. Związku 
Legjoińisitów, plik. Iwasz­
kiewicz im. Związku Re­
zerwistów i por. Nabeil 
lim. Federacji i naszego 
Koła. Wiceprezydent m. 
dr. Radz.yński zawiadomił 
zebranych, że Zarząd 
miasta na posiedzeniu

.skromnych 
spełniają-

w dn. 27 czerwicą 'uchwa­
lił, aby plac u wylotu ul. 

Karmelickiej nazwać „Placem Inwalidów“, co przyjęto burzą 
oklasków. Następnie kol. .Wagner odczytał sprawozdanie Za­
rządu Głównego za ostatni okreis.

Kpt. Siilhain poświęcił referat specjalnie sprawie niewido- 
liiczba dochodzi do 30.000 
i harcerstwa wśród nie­
widomych.

Sprawę organu „O- 
ciieminiały Żołnierz“ i bu­
dowy własnego domu 
zdrowia przedstawił red. 

śkarb- 
■od- 
ka-

mych cywilnych w Polsce, których

Praemóiwieirie kol. prezesa Cz. Nabla podczas obiadu, wydanego na cześć 
ociemniałych inwalidów przybyłych do Krakowa na Zjazd.

wieiniu na inauguracji 
Zjazdu w tein sposób wy­
raził własne przeżycia w krypcie św. Leonarda: „W podziemiach 
Wawelu, w ośrodku owej wielkiej świątyni, choć nie widziałem 
oczyma trumny Wodza, to jednak widziałem oczyma duszy 
owych husarzy skrzydlatych, którzy szli pod Wiedeń i krwią 
stwierdzali, że Polska to — ostoja kultury. I widziałem owych 
szarych żołnierzy PUłsud- 
skiego w7 
mundurach,
cyćh tę samą wielką ro­
lę. Stanął imi przed oczy­
ma duszy Wielki Wódz, 
Józef Piłsudski, meldują­
cy w tejsaimej krypcie 
u trumny Zwycięzcy.ispod 
Wiednia hołd w limieniiu 
polskich ułanów podczas 
wielkiego święta kawale- 
rji w 1933 ir. Gdy, zamiast 
wizroku, niewidome palce 
dotknęły trumny Wodiza
- spłynął od niej prąd 

ożywczy, 'który aiietylkO' 
Utrzymuje mas na po­
wierzchni życia, ale. mó­
wi, że choć 'jesteśmy ty­
mi, po których może nie 
pozostanie ślad, ale 'żyliś­
my w tym okresie wiel­
kim, w którym żył Józef 
Piłsudski i byliśmy Jego 
żołnierzami“. ~

W tym samym dniu wzięli uczestnicy Zjazdu udział w sy­
paniu Kopca na Sowiińcu. Wzruszającyim był widok czcigodnego 
prezesa kol. Wagnera i innych ociemniałych, dokładających 
trud własny do budowy Kopca, tego pomnika, wyrastającego 
■pracą i ofiarnością całego Narodiu.

Staraniem Komitetu odbył się tegoż dnia obiad w „Pawilo­
nie“ z udziałem delegatów na. Zjazd, Komitetu urządzającego 
i przedstawicieli władz państwowych, wojskowych i samorzą­
dowych. W czasie obiadu przemawiali: p. dr. Macko w imieniu 
p. wicewojewody Walickiego', p. dr. Radzyński wiceprezydent 
miasta, p. wojewodzina Kwaśniewska imieniem Koła Przyjaciół, 
kol. Pająk przewodni. Zariządu Wojew., dr. Piotrowski, kol. Nabel 
przewodu. Krakowskiego Koła i prizew. kol. Wagner.

Wieczorem udali się delegaci Zjazdu do teatru im. Słowac­
kiego., poprzedzone przemówieniem wiceprezydenta miasta 
p. dra Klimeckiego.

kpt. Wroczyński; 
mik p. Mroczk iewicz 
czytał sprawozdanie 
sowę.

W ciza.siie przerwy 
czytano depeszę gen. 
reckiego i list prof: Buj­
wida.

Po wznowieniu obrad 
Omówił kol. Wagner 
sprawę zmiany statutu; 
iw rezultacie powołano 
Komisję statutową w oso­
bach: kol. Wagnera, Sil- 
haina, Łebcizyńskiego, Kła­
ka i Śmideiriskiego.

Na zakończenie zło­
żył kol. Wagner serdecz­
ne podziękowanie Komi­

tetowi przyjęcia, i podniósł uroczysty nastrój Zjazdu, będącego 
wyrazem czci dla Wodza Narodu.

Okrzykiem na cześć p. Prezydenta R. iP., piremijera Sławka, 
gen. Rydiza-Śimigłego, gen. inspektora Sił Zbrojnych i prezesa 
kol. Wagnera — zamknięto Zjazd.

Podając to sprawozdanie obcięlibyśmy poświęcić także, słów 
parę roili naszego. Koła w Zjeźdizie. Koledzy delegaci nie mają 
■słów uznania za serdeczne przyjęcie ich’przez nasze Koło, za 
objawy życzliwości1, za nienatrętną i szczerą gotowość do. słu­
żenia im pomocą. Wzruszeni byli, kiedy opowiadano im o de­
koracji sali Koła zielenią i popiersiem Marszałka na Zjazd, 
o przybraniu ściany godłem Związku Ociemniałego Żołnierza, 
wiszącego obok godła naszego Związku. — Były to chwile, któ­
rych nie zapomnimy; chwile zespolenia dusz naszych w czci dla 
Wodza Narodu.
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Fabryka WYROBÓW METALOWYCH 

O BRACIA THORN W 
KRAKÓW, XXII. UL. KRASICKIEGO 18.
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Franciszek Duda ■ Fabryka kafli
Kraków, tCasiteliańska 5. — Tel. 10Ó-92
Poleca KAFLE jasne w różnych kolorach z gliny
szamotowej oraz niebieskie z biała fazą po ce­

nach przystępnych.
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Naród sypie kopiec Nieśmiertelnemu Wodzowi.
Oczy icalłej Potoki skierowane są obecnie na podkrakowskie 

wzgórze Sowiniec, na którem, rękoma narodu wzniesiony, sta­
nie potężny kopiec ku cz-ci Nieśmiertelnego Wodza-Wisikrzesi- 
ciela Niepodległości, Pierwszego Marszałka Podiski Józefa Pił­
sudskiego.

iSowimiec jest najwyżsizem wzniesieniem Lasu Wolskiego 
o wysokości 350 metrów nad poziomem morza. Architektoniczny 
pllain kopca 'opracowali: kpt. St. Koźmiński i inż. Fr. Mączyński. 
Kopiec Józefa Piłsudskiego budowany jesit >na obszernym placu 
kolistym. Podstawa kopca ma blisko 350 metrów obwodu, a wy­
sokość wynosić będzie 38 metrów. Plac wokół kopca otoczy ba­
lustrada iz czerwonego granitu, wysoka 3—4 metrów. W każidem 
oknie balustrady, co 10 metrów, staną po dwie duże urny, wy­
pełnione ziemią z różnych okolic Polski. Urin tych będzie 250. 
Jesit to pomysł prawdziwie piękny. Ba, pomyślmy tylko. Kopiec 
Piłsudskiego w otoczeniu 250 urn ziemi z nazwami miast z ca­
łego obszaru Rzeczypospolitej: z nad morza i 'z. Tatr, iz Polesia 
i ze Śląska., z Mazowsza i spod Wilna, — jakaż potężna będzie 
wymowa tej straży...

Pod balustradą istaną wielkie kamienne ławy. Można, będzie 
usiąść na nich i patrzeć w górę, 38 metrów, ku galeryjce, która 
uwieńczy szczyt kopca. Na plac u podnóża kopca prowadzić 
będą szerokie na 110 metrów schody z kamienia. U podnóża 
wreszcie wzniesiona zostanie prosta w stylu budowla w formie 
halli, w której będą mogły zatrzymać się dla odpoczynku Hub 
chronić przed deszczem przybywające na kopiec pielgrzymki. 
Ściany hali mają być ozdobione obrazami, przedstiawiającemi 
sceny z życia. Józefa Piłsudskiego, a w szczególności momenty 
z bohaterskich bojów 'legionowych i zwycięstwa. nad bolszewi­
kami w r. 1920.

Na szczyt kopca poprowadzi .podwójna, szeroka ścieżka. Już 
dziś do wysokości zbudowanych przeszło! 8 metrów wyraźnie 

widać jej początek, długości blisko 150 metrów. Obecnie co­
dziennie .po tej ścieżce ciągnie się wstęgą nieprzerwany sznur 
'ludzi, popychający taczki z ziemią. Nieprzeliczone rzesize przy­
bywają codziennie na Sowiniec i biorą udział w sypaniu kopca. 
Powoli ale stalle kopiec rośnie, a ścieżka pinie się 'wgórę. Za dwa 
lata opasze już cały kopiec i wybiegnie na szczyt!

A wówczas staniemy przy balustradzie i rozejrzymy się 
wokoło. Rzucimy wzrok na północ i zobaczymy szeroką taflę 
pól Racławickich. Na zachodzie dojrzymy może wysokie ko­
miny hut i fabryk śląska. Na południu zarysuje się, porosłe 
cieminemi lasami, pasmo Karpat i ostre, granitowe' szczyty Tatr. 
Na wschodzie zaś skłębi .się wspaniałe, starodawne, królewskie 
•miasto z przeiciudneimi 'wieżami kościołów i drogoceinnemi za­
bytkami htotorycizneimi, prastara stoClioa. Piastów i Jagiellonów: 
Kraków! Wokoło będzie szumiał las, a w nim, w niedalekiej od­
ległości od kopca, stanie stary kościółek ze wsi Komorowice 
pod Białą, zbudowany blisko 500 lat temu. Przecudnej tej pa­
miątce grozi zatrata. Dlatego też kościółek ocali się w tein .spo­
sób, że noizbieinze się go- .i przeniesie do- Lasu Wolskiego. I tu wła­
śnie stanie się on .dyskretnym akcentem religijnym pielgrzymki 
na Kopiec Wodza Narodu.

Tak imniejwięoej wyglądać będzie Kopiec Józefa Piłsud­
skiego na Sowincu. Napewno nie powstydzimy się przed na­
szymi! następcami, kiedy spytają nas: cizeim uczciliście najwięk­
szego z Polaków, wy, którym przediziwnem izrządzeriieim Opatrz­
ności daneim było patrzeć w Jego oczy i słuchać Jego rozkazów?

Odpowiemy:
— Będziemy żyli, jak nam przykazał, z najświętszym celem 

w sercu — Polską! To będzie najmilszym Mu hołdem. Ale, aby 
była i zewnętrzna oznaka tej czci, wznieśliśmy Mu kopiec. 
Niechże on mówi wam o wielkości Jego ducha i niewypowie­
dzianej naszej miłości... W.

Nowy Wojewoda krakowski.
Województwo krakowskie objął w dniu 23 ilipca b. r. w swe 

włifiiairistwo b. marszałek Senatu p. wojewoda Władysław Racz- 
kiewicz, mianowany w miejsce przeniesionego na .placówkę po- 
żnańslką dotychczasowego, 'wojewody Dr. M. Kwaśniewskiego.

P. marszałek Raczikiewiciz jest jednostką wybitną; 'znamy 
'zarówno, dobrze w świecie parlamentarnym, jak li w administra­
cji, świetny polityk i dzielny gospodarz, na powierzonej sobie 
połaci kraju.

iNowy ‘wojewoda krakowski, urodzony w roku 1885, pocho­
dzi' iz Ziemi Mińskiej. Wychowany w atmosferze tradycji wailik 
o niepodległość, już w okresie stuldj.ów staje w szeregach wal­
czących o wolność słowa polskiego' jako członek tajnych oirga- 
nizacyj' kulturalno-oświatowych. Biorąc udział w akcji bojkotu 
szkół rosyjskich, na skutek śledztwa opuszcza Petersburg i prze­
nosi się do. Dorpatu, gdzie kończy studja prawnicze. Osiedliwszy 
•się 'następnie jako adwokat w Mińsku litewskim, organizuje 
(młodzież i .pracuje wśród niej .aż doi chwili, gdy jako oficer re­
zerwy powołany zoistaije w roku 1914 w szeregi airmjli rosyjskiej. 

W czasie przewrotu w Rosji w roku 1917 tworzy w Petersburgu 
Naczelny Polski Komitet Wojskowy, zmierzający do- stworzenia 
silnej niezależnej .Polskiej Siły Zbrojnej. Po. rozbiciu tegoż, ści­
gany przez władze bolszewickie, ukrywa się i pirlzeidostaje na 
front liltewisko-białoiruski, gdzie porzuca swą dotychczasową 
działalność. W roku 1'920 otrzymuje nominację na stanowisko 
Szefa Zarządu Terenów Przyfrontowych, a. następnie delegata 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej we Wilnie.

Od roku 1921 piastuje godność ministra spraw wewnętrz­
nych dwukrotnie, oraz wojewody nowogródzkiego, i wileńskiego. 
Jako, senator zositaje w roku 1930 wybrany mairszałkieim Senatu., 
będąc zarazem członkiem Komisji dla Usprawnienia admini­
stracji. Żywy i 'znany jest w tych latach Jego udział w szerokim 
'zasięgu prac społecznych, jako prezesa. Rad Organizacyjnych, 
Komisji i t. p.

My, inwalidzi ziemi krakowskiej witamy serdecznie udo«- • 
wego Włodarza w prastarych murach naszego Grodu i życzymy 
Mu gorąco owocnych wyników pracy na nowej .placówce.

shfe A. HOLZER
—- DOM BANKOWY

W KRAKOWIE, UL. ŚW. GERTRUDY L. 11
Adres telegraficzny „HOLZERAB ANK“

TELEFONY : 104-35, 106-02, 132-43, 135-49, 142-96, 184-46, 184-48.
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 

wchodzące.
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►KANTOR WYMIANY:

KRAKÓW, RYNEK GL. 9. TELEFONY: 139-38,142-06.

KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ. к
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r PRALNIA, FARBIARNIA T 
i PLISOWNIA r

C Fr. BĘBENKA w Krakowie
NA ŻĄDANIE USKUTECZNIA SIĘ St 

h W 6-ciu GODZINACH jJ_

LEKARZE, KTÓRZY UDZIELAJĄ POMOCY LEKARSKIEJ 
PO CENACH ZNIŻONYCH CZŁONKOM POW. KOŁA ZWIĄZKU 

IN WAL. WOJ. I ICH RODZINOM W KRAKOWIE:
1) Dr. Gutiinanowa Giizela, izaim. ul. Grodzka 60 (dzieci), godz. 

1'5—il7, tell. 12-698.
2) Dr. Grónhut Józef, zam. ul. Jabłonowskich 3 (ginefcol.), 

■goidz. 15—17.
3) Dr. Bieńkiewiez August, zam. Na Groblach 8 (wewnętrz.), 

godz. 18—19.30.
4) Dr. Schwarz Zygfryd, zam. ul. J. Sarego 11 (wewnętrz.), 

godz. 15—47.

5) Dr. Pilecki Łazarz, barn. ul. Asnyka 3 (wenerycizin.),, godiz,. 
15—17, tell. 14-606.

6) Dr. Przewioirski. Mieczysław, izam. ul. Filorjańska 39 
(gardło, nos, uszy), godz. 12—13 i 15—17, teł. 11-747.

7) Dr. Trzeblicka Stefanja, zam.- ul. Starowiślna 1'9 (oczne).
8) Dr. Kocwa Juljusz zam. ul. Długa 32 (wewnętrzn..), godz. 

14—16.
9) Dr. Sass Adolf, zam. ul. Pańiska 10 (chirurg), goidz,. 16—47, 

tel., 12-766.
10) Dr. Parfanowicz Konstanty, Wojewódzki Urząd Zdrowia 

(zastrzyki).
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Z FRONTU KRAKOWSKICH KOMBATANTÓW.

X!ll. ogólny Zjazd Legionistów.
Zarząd główny Zwiąizku Legjo-nistów Polskich w porózumieniu z re­

prezentacją Iegjonowych kół pułkowych zwołał r. b. XIII. Zjazd Legioni­
stów do Krakowa n:a dzień 6-ty sierpnia r. b. dla zbiorowego złożenia hołdu 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu i sypania kopca na Sowińcu. Podczas 
■zjazdu złożona zostanie na kopcu Józefa Piłsudskiego ziemia, pobrana z po­
bojowisk leg.jonowych.

W dniu 5 sierpnia o godz. 7 min. 30 wieczorem delegaci legionowych 
kół pułkoiwych złożą ziemię z pobojowisk legionowych pod popiersiem 
Marszałka Piłsudskiego w Oleandrach, po-c-zem nastąpi apel żałobny ku czci 
Komendanta.

W dniu 6 sierpnia o godz. 8-ej rano nastąpi wymarsz Legionistów 
z Oleandrów według poszczególnych pułków legionowych na Wawel. O go­
dzinie 9-tej odprawiona zostanie uroczysta mszta św. -nia dziedzińcu Zamku 
Królewskiego, poczem Legioniści izłożą hołd prochom Marszałka Piłsudskiego 
w krypcie św. Leonarda. O godz. a-ej popołudniu nastąpi uroczystość zło­
żenia ziemi z pobojowisk legjonowych na kopcu Józefa Piłsudskiego na So- 
wiń-cu oraz sypanie kopca.

W iz jeździ e bio-rą udział wyłącznie Legjoniści. Zjazd będzie jedno­
dniowy.

KOMENDANT GŁÓWNY FEDERACJI P.Z.O.O. i ZWIĄZKU REZERWISTÓW
Kierownik Ministerstwa Spraw Wojskowych, gen. bryg. Kasprzycki, 

zamianował dnia 18 czerwca 1935 r. generała brygady w s-t. spo-cz. Mieczy­
sława Dobkowskiego komendantem głównym Federacji Polskich Związków 
Obrońców.

Równocześnie gen. Dąbkowski zamianowany został Komendantem 
głównym Związku Rezerwistów.

ZEBRANIE PREZESÓW FEDERACJI P. Z. O. O.
Pod p-rzewO-dni-Otwem gen. Góreckiego odbyło się 11 Lipca b. r. w War­

szawie zebranie prezesów Zarządów Wojewódzkich Federacji P. Z. O. O., 
przy udziale członków Pre-zydjum Zarządu Głównego-.

W parogodzinnej dyskusji omówiono sprawę jakna.jwiększego udziału 
wszystkich szczebli organizacyjnych Federacji w pracach Naczelnego Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego-, oraz szereg aktu­
alnych spraw organizacyjno-społeciżnych.

Poruszono także sprawę wyborów do parlamentu, w których Federacja 
weźmie czynny udział w najściślejszym kontakcie z B. B. W. R.

Uczestnicy zebrania otrzymali dla -zaznajomienia się projekt zmiany 
statutu Federacji, który, po- -ost-atecznem uzgodnieniu -z władzami wo-jsko- 
wemi-, będzie ogłoszony w czasopiśmie „Naród i Wojsko“.

Z POSIEDZENIA ZARZĄDU POWIATOWEGO FEDERACJI P. Z. O. O.
W dniu 24 czerwca b. r. odbyło, się ,w Oleandrach .zebranie Zarządu 

Powiatowego Federacji P. Z. O. O. pod przewodnictwem Prezesa ob. Cz. 
Nobla. Na -posiedzeniu .przedstawiono program pracy Federacji, opracowany 
przez specjalną Komisję. Część ideową «referował ob. Dr. Doc. Sz. Wach- 
-holz, -część zaś -społeczną ob. Dr. Ep-stein. W dyskusji -zabierali- głos prawie 
wszyscy członkowie Zarządu, w -zupełności podzielając zapatrywanie Ko­
misji. iPona-dto, w .związku ze zbliżając-emi się wyborami, Zarząd Federacji 
uchwalił wziąć udział w wyborach.

NADZWYCZAJNY ZJAZD DELEGATÓW ODDZIAŁÓW ZRZESZONYCH 
W FEDERACJI P. Z. O. O.

W dniu 30 czerwca b. r. od-był się w lokalu Związku Inwalidów Woj. 
R. P. w Krakowie Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Oddziałów, przy licznym 
udziale przedstawicieli poszczególnych Związków. Przewodniczącym -zebra­
nia był ob. Czesław Nabel. Głównym punktem -obrad było uchwalenie Pro­
gramu pra-cy, przedłożonego przez Zarząd Powiatowy Federacji P- Z. O. O. 
Wszyscy -członkowie zgodnie wypowiadali -się -z wy-tyciznemi programu i wy­
razili- koni-eczin-ość realizacji tego- progr-a-mu, poczem go uchwalono-.

Program -składa -się z dwóch części: a) ideowej, b) społecznej.
W pierwszej cizęści programu powiedziane je-s-t:
że „Rzeczpospolita Polska jest wspóln-em -najwyższem dobrem wszyst­

kich obywateli“.
że „obywatele-kombatanci -bez -różn.i-cy -narodowości i wyznania, którzy 

swą krwią i wysiłkiem stworzyli i obronili Rzeczpospolitą, -zaliczają się 
w myśl Konstytucji do najlepszych jej -synów“,

że „wspólna przelania krew i wspólnie poniesiony -trud wojenny two­
rzą -ideę, która zrzesza „obywateli-komfoatantów do przodującej p-racy dla 
R z e-ozy p-o-s p oli't e j ‘ ‘,

że „obyw-ał-ele-kom-batanci, pragnąc zapewnić -i -zabezpieczyć Rzecz­
pospolitej byt mocarstwowy,

■a) będą pracować solidarn-i-e -nad -przyszłością Rzeczpospolitej,
-b) -będą działać na każdem -polu pra-cy pu-bliić-z-nej, społecznej i 'go­

spodarczej,
c) zapewnią ciągłość -ideologji -kombatanta w społe-ciz-eń-s-twie przez wpa­

janie -swych idei w młodzież -obywatelską“.
'W drugiej części t. j. w programie pr-a-cy społecznej powi-edzi-ane jest: 
że „Związki, wchodzące w skład Federacji, wszystkie oparte n-a tych 

s-amych założeniach ideowych, miają jednolity program społeczny, oparty 
n-a wskazaniach Marszałka P-iłsudsk i-ego“,

że „wewnętrzne życie poszczególnych Związków powinno stać się 
szkołą wychowa-niia -obywatelskiego- pod hasłem „-Dobro Państwa -prawem 
naozelnem“,

że „Federacja dąży do uznania jej -za Stowarzyszenie „Wyższej uży- 
tecz-nioś-cii“,

że „Federacja rozpoczyna swą pracę społeczną pod' hasłem art. 7 Ko-n- 
s-tytu-cj-i t. j. „wartość -obywa-tela mierzo-ną -będzie -miarą jego zasług dla 
dobra p owsizechnego“,

że „Federacja jest -wykonawcą polityki R-ządu, jako polityki obozu 
kombatanckiego“,

że „Federacja dąży do -utrzymn-ia pokoju“,
że „Federacja dąży do skupienia -młodzieży“.
Oparta -n-a powyższych zasadach Federacja:
-a) -organizuje op-iekę nad wdowami i sierotam-i,
bj -organizuje i uzgadnia bratnie pomoce, Kasy -pośmiertne, Związki 

go-sp-odia-rcze,
c) -tw-o-rizy sana-torja, kolonje letnie, domy wypoczynkowe,
d) -organizuje i tworzy po-moc lekarską, -prawną i -z-a-wiod-ową,
e) organi-zuje -odczyty, referaty, kursy i -t. p.,
f) stworzy wspólne świetlice,
g) -organizuje pl-a-cówki w po-wiatach,
h) założy własne Towarizystw-o.
Na terenie d-obra p-ow-s-zechnego -rozwinie Federacja wytężoną działal­

ność w pracy dla: Polskiego Czerwonego Krzyża, L. O. P. P., Ligi Morskiej 
i Kolo-n j-ałnej, Harcerstwa ora-z przy Obywatelskiem wychowaniu młodzieży.

Ponadto uchwa-lon-o -rezolucję, w której Zjazd Delegatów z uwagi na -t-o: 
że jednoczy w swych szeregach wszystkich tych, których walką i ofiarą 

z-ostało wskrzeszone Pań-s-two -Polskie,
że na członkach Federacji spo-cizywa obowiązek własnym wysiłkiem 

wzmóc siłę i powagę Państwa,
że Kombatanci jako najliczniejszy odłam społeczeństwa p-rzedew-szyst- 

ki-em obowiązek -ten spełniać winni,
pragnie przeto wypowiadać się w p-rzedstawi-ciełstwie na-r-odowem t. j. 

w Sejmie i Sena-c.ie pr-zez swych oficja-łnych przedstawicieli,
-pragnie -w-iidonrie -wziąć na swe barki c-zęść -tej -odpowiedzialności, która 

na przedstawicielstw,ie n-arodowem -wobec społeczeństwa i przys-złych poko­
leń ciąży.

Uznając jednak, j-a-ko kardynalny obowiązek ż-o-łniierski zasadę kar­
ności, s-po-sób realizacji swych dążeń pozostawia tym czynnikom, którym 
bez zastrzeżeń swe -siły dla dobra i potęgi Państwa poświęcili-.

Ponadto uchwalono zmianę punktu 4 Tymczasowego Regulaminu.

POWOŁANIE DO ŻYCIA SĄDU ROZJEMCZEGO.
Zjazd Delegatów powołał Sąd Rozjemczy, w skład którego weszli: Ob. 

Mliii Zw. Legj-on-i-stów, Ob. Korolewiez Zw. Oficerów Re-zerwy, Ob. Winiar­
ski Z-w. Powstańców Śląskich; jako zastępcy: Ob. Ogonowski Z-w. Inwali­
dów. Woj. R. P., Ób. Seifert Zw. Oftceirów Rezerwy.

ZMIANA DELEGATÓW DO ZARZĄDU POW. FEDERACJI P. Z. O. O.
Zjazd Delegatów w -dniu 30 czerwca 1935 r. -zatwierdził n-owych Dele­

gatów d-o Zarządu Piowia-t-owęgo w -miejsce doty-chciz-asow-ych, a to: Ob. Ma- 
l-jlan-a Wadowskiego ze Zw. Sybiraków w miejsce ob. M,ils:zteina; Ob. Anto­
niego Lubicz Ch-oynowsk-ieg-o i jego -zastępcę Franciszka Ćwikłę ze Zw. Ofi­
cerów w st. spocz. w miej-sce Ob. H-oh-en-aueria; Ob. Dr. Pułk. Tadeusza Pi-o- 
t-row-s-ki-ego ze Zw. Oficerów Rezerwy w miejsce ob. Seiferta.

ZMIANA 4 PUNKTU TYMCZASOWEGO REGULAMINU.
Zja-zd Delegatów Federacji -P. Z. O. O. w Krakowie w dhiu 30 czerwca 

1935 -r. uchwalił zmianę 4 ip-umk-tu Tymczasowego Regulamiln-u, który obecnie 
brzm i:

,,-W Walnym Zjeździć P-owi-at-owym Delegatów Oddziałów biorą uidizj-ał 
jako delegaci reprezentanci Zarządów -tych Oddlzia-łó-w, które należą do- Fe­
deracji w Kr-ak-owite w ilości zależnej -od stanu liczebn-eg-o- Członków, a więc:

Oddziały posiadające do 500 -członikó-w -wysyłają 3 delegatów.
Oddziały p-o-s-iada-jąc-e ponad- 500 członków wysyłają -za pierwszych 

500 członków 3 delega-tów, a za każdych następnych p-ięciuse-t- członków 
jed-nego -delegata“.

KOMUNIKATY.
ZGŁASZAJCIE ADRESY. Zariząd -Powi-a-t-o-wy Federacji P. Z. O. O.. 

zwria-ca się tą drogą d-o ws-zys-tkich Związków -zrizes-zioinych w Federacji, 
aby zgłaszały każdą zmianę adresu do Sekretairj-atu Federacji, ul. św. Fi­
lipa L. 2-5 między go-dz. 1-6 a 19, ewentualnie li-st-o-win-ie. Celem zaś spr-awdze- 
ni-a d-okładno-ści adresów, uprasza -się o jiaknaj-szybsize pod-an-ie -obecnej sie­
dziby Związku. Telefoniczne -zgłoszenia na Nr. 12-9-8-5.

WPŁACAJCIE ZALEGŁE WKŁADKI. Zarizą-d P-ow-iat-owy Federacji 
wzywa wszystkie Związki, któ-re doty-chc-zias nie wpłaciły wkładki- za mie­
siące: maj, -czerwiec i l-i-piec, aby uskuteczniły t-o -n-ajpóź-niej do 15 siterp-nii-abr.

APEL. Zair-ząd Powiatowy Federacji -P. Z. O. O. wizyw-a wszystkie- 
Zw-iązki, które nie -załatwiły przesłanych im Komunikatów, aby usku­
teczniły to najpóźniej do 15 -sierpnia br. g-dy-ż z -braku odpowiedniego ma- 
te-rjału informacyjnego od Związków, Zarząd Federacji n-i-e nro-że -przepro­
wadzić niektórych ućh-w-ał.

1009-:- 5Og™szy

Parowa Fabryka CEGIEŁ i DACHÓWEK
SALAMONA FINKELSTEINA Synowie

J. FINKELSTEIN i Ska
w Krakowie, ul. Ks. Józefa Poniatowkiego 32.
założona w r. 1893. Telefon biura 114-75.
Poleca po przystępnych cenach cegłę: maszynową, karnesową, podwójnie 
prasowaną, licówkę, pieeówkę, ręczną-pierścieniową, ręczną-prasówkę, ce­
mentową oraz specjalny gatunek cegły t. zw. korkową pełną o wadze 
2 kg przewyższającą pod każdym względem cegłę pustą, korkową 
cienką o wadze 1 kg. Ogniotrwałe wylepki do kafli wszelkich wymiarów, 
na miejscu w fabryce lub z dostawą na miejsce budowy tak w Krakowie 

! jak i okolicy.
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Z życia Krakowskiego Koła.
„ŚWIĘTO MORZA“. W sobotę dnia 29 czerwca b. r. wzięło Krakowskie 

Koło udział w dorocznej uroczystości „Święta Morza“. Po uroczystej Mszy 
św. w kościele N. P. Marji, uczestniczyliśmy ze sztandarem i godłami Związ­
ku Inwalidów Woj. R. P. i Związku Ociemniałego Żołnierza w uroczysto­
ści opuszczenia bandery Floty polskiej na Rynku krakowskim, następnie 
w tradycyjnym obchodzie puszczania wianków na Wiśle.

ZJAZD DELEGATÓW OGNIW ORGANIZACYJNYCH ZWIĄZKU IN­
WALIDÓW WOJ. R. P. WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO odbędzie się 
w Krakowie w dniach 10 i 11 sierpnia b. r. z następującym programem:

10- go sierpnia:
1) godz. 8-ma rano zbiórka Delegatów, pocztów sztandarowych i in­

nych członków Związku przybyłych na uroczystość — u wylotu ul. Podzam­
cze i Straszewskiego;

2) godz. 9-ta rano Msza św. w Katedrze wawelskiej <za duszę ś. p. Mar­
szałka (Piłsudskiego, oraz poległych i zmarłych inwalidów wojennych z oko­
li cznościowem kazaniem, które wygłosi ks. Józef Pęcherek;

3) po nabożeństwie .złożenie hołdu Zwłokom Marszałka Piłsudskiego 
w krypcie św. Leonarda ina Wawelu;

I) godz. 10.30 odmarsz Delegatów i .pocztów sztandarowych do sali 
obrad w g.m.a.chu Domu Katolickiego, przy ul. Straszewskiego 18;

5) godz. 11.30 otwarcie Zjazdu: a) przemówienia powitalne Gośc.i, 
b) wybór Pr.ezydjum (Zjazdu, c) Komisji mandatowej, d) Komisji wyborczej;

6) odczytanie i przyjęcie protokołu :z poprzedniego Zjazdu.
7) sprawozdanie Zarządu Wojewódzkiego' z działalności od ostatniego 

Zjazdu,, iz uwzględnieniem ważniejszych momentów pracy i noizwipiju Za­
rządu Wojewódzkiego za okres 10-letni, oraz przedłożenie Zjazdowi za­
mknięć rachunkowych;

8) sprawozdanie Komisji rewizyjnej;
9) zamknięcie oficjalnej części Zjazdu;
10) przerwa obiadowa, ewentualnie ■wspólny obiad w jednej z resitaura- 

cyj krakowskich;
II) wyjazd na S.owiniec, celem ■wzięcia udziału w sypaniu kopca im. 

Marszałka 'Piłsudskiego.
11- go sierpnia:
1) godz. 9-ta rano wznowienie obrad Delegatów w sali Muzeum Prze­

mysłowego przy ul. Smoleńsk 9, II. p.„ poczem wygłoszenie referatów 
w sprawach organizacyjnych, zaopatrzeniowych i innych, przez przedsta­
wicieli Zarządu Głównego Z. I. W. R. P.,

'2) .dyskusja nad sprawozdaniem Zarządu, Komisji rewizyjnej, oraz 
uchwalenie wniosków Komisji rewizyjnej,

3) wybory: a) Zarządu okręgowego (siedmiu członków i trzech za­
stępców), h) Komisji' rewizyjnej (trzech członków i' dwu zastępców), c) Sądu 
koleżeńskiego (pięciu członków a trzech zastępców),

4) przyjęcie budżetu Zarządu okręgowego na rok 193'5/36,
5) przyjęcie wniosków, nadesłanych iZjajzdowi przez Zarządy Kół, 

w myśl art. 16 § 13 statutu po ich upnzediriem rozpatrzeniu,
6) wolne wnioski i interpelacje.
W uroczystościach w dniu 10 sierpnia, prócz delegatów Koła na Zjazd 

i pocztu sztandarowego, mogą wziąć udział wszyscy członkowie Koła Kra­
kowskiego. Szczególnie wskazany jest Udział w Mszy św. w Katedrze 
i w złożeniu hołdu pamięci ś. p. Marszałka Piłsudskiego w krypcie św. Leo­
narda. Udział natomiast w sypaniu kopca na Sowińcu jest obowiązkowy 
dla wszystkich członków z uwagi, że uczestniczyć będzie w tej uroczystości 
cały nasz Związek. Bliższe szczegóły co do wyjazdu autobusów na Sow.iniec 
podamy podczas Zjazdu. Dla członków, biiorących udział w uroczystościach 

w dniu 10 sierpnia, zaleca się strój odświętny, o ile możliwe czarny lub 
ciemny.

W obradach w dniu 11 sierpnia mogą wziąć udział tylko delegaci Koła 
w liczbie trzynastu na podstawie wystawionych pr.zez Zarząd Okręgowy le- 
gitymacyj.

ZMIANA ADRESU. Zarząd Krakowskiego Koła zwraca się tą drogą do 
członków Koła o podawanie w terminie do trzech dni zmiany adresu w kan- 
celarji Koła. Zaniedbywanie tego obowiązku uniemożliwia sprawność i do­
kładność pracy organizacyjnej, opiekę nad członkami i- regularne doręczanie 
im naszego „Przyjaciela“.

POMOC SZKOLNA. Wizywia się członków, którzy dotąd nie zwrócili 
książek szkolnych — o zwrot ich w kan.cełarji Koła do dnia 15 sierpnia br. 
Termin zgłoszenia dla chcących korzystać z pomocy szkolnej w okresie 
1935/6 podamy w następny numerze „Przyjaciela“.

ZWROT KOSZTÓW PODRÓŻY. Zwracamy uwagę Kolegów, którym 
w myśl ustawy inwalidzkiej przysługuje zwrot kosztów podróży i djet prizez 
referaty inwalidzkie w razie podróży w sprawach 'związanych z zaopatrze­
niem inwalidzkiem i .protezo,wainiem, że celem ułatwienia wymiaru tych 
kosztów winni zachować bilety kolejowe i przedłożyć je Referatowi inwa­
lidzkiemu albo Wytwórni protez (w wypadkach pro.tezowania).

ZNIŻKI KOLEJOWE. Jak wiadomo kolegom, ize zniżek kniejowych na 
podstawie zaświadczeń wydawanych przez Kancelarię Koła, korzystać mogą 
tylko inwalidzi wojenni. Dowodem dla organów kolejowych w tym wypadku 
jest napis na okładce książki inwalidzkiej „inwalida wojenny“, w formie 
pieczęci wybitej przez Referat Inwalidzki. — Koledzy niema.jący na książce 
inwalidzkiej tej pieczęci, winni przedstawić je w Referacie Inwalidzkim 
celem osteimplo’wiania.

ZEBRANIE INFORMACYJNE w Pleszowie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 4 sierpnia b. r. Z uwagi, że poruszone będą na n.iem bardzo, ważne 
sprawy ogólne .i organizacyjne, wzywa się wszystkich członków, zamieszka­
łych w III. okręgu do udziału w -tern zebraniu. Pozatem mogą w niem 
uczestniczyć rodziny członków i sympatycy sprawy inwalidzkiej.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Ubyli ,z naszych szeregów:
Śp. ANTONI RYSZKA, cizi, od 3/V. 1934 r., zrnairł 20 czerwca 1935 r.
Śp. STEFAN MAYERBERG, czł. od 10/IV. 1925 r., izmairt 4 lipca 1935 r.
Śp. PETRONELA JOB, «zł. od 26/11. 1920 r.„ zmarła 10 lipca 1935 r.
Śp. KAROL ŻUR, czł. nd 5/VI. 1.934 r„ ztnarł 16 lipca 1935 r.
Śp. WOJCIECH SWAŁTEK, czł. od 11/IX. 1923 r„ zmarł 25 lipca 1935 r.
Śp. IGNACY MIKRUT, czł. od 28/VIII. 1934 r., izmairł 3 lipca 1935 r.

SKLEP TYTONIOWY ZWIĄZKU INW. WOJ. R. P.
Kraków, Rynek Gł. 47. Telefon 159-50

poleca po cenach najniższych: przybory szkolne, biurowe, 
karty do gry oraz wszelkie papierosy, cygara i tytonie 

krajowe i zagraniczne!

SIATKI ogrodzeniowe, WKŁADY do łóżek, ŁÓŻKA meta­
lowe. WAGI, KASY i roboty ślusarskie poleca firma

WILHELM FINK I Spka
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w Krakowie, ul. Przemysłowa L 12. — Tel. 156-78.
Za zwrotem wycinku niniejszego inseratu udzielamy odpowiedniego rabatu!
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ZASTĘPSTWO BROWARU 
ROMANA Ks. SANGUSZKI W TARNOWIE

R. GANZ i L. ROSENFELD
KRAKÓW, ul. LIPOWA Nr. 1. - Telefon 157-08

Towarzystwo f ED M A T11 
Handlowo-Budowlane I

Spółka z ogran. odpow. w Krakowie

Fabryka Kafli i Pieców kaflowych
Kraków-Bonarka, ul. Czarna 5. — Telefon 183-67.

i Kawiarnia ALEKSANDRA LELITY
tel. 148-48 {dawniej Masny)

Kraków, Wola Gustowska w pobliżu Sowińca.

Ogród obszerny. Sala Dancingowa konfortowo 
urządzoną. Dla wycieczek ceny zniżone.
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NAJTAŃSZY SKLEP
w Krakowie

MAGAZYN POLSKI
Długa 50

poleca: Bieliznę, Krawaty, Kapelusze, Pończochy, Trykotaże, Kon­
fekcję dziecinną, Kosmetykę

Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna
Kraków, ul. św. Jana L. 8.

Dostarczy Ci wszystkich lektur szkolnych i naukowych (filo­
zof ja, historja, literatura, monografie, powieści, poezja, dramat) 
w językach polskim, niemieckim, francuskim i angielskim.

Młodzież szkolna bez kaucji.

J. WILKOSZ ® DROGUERJA
Kraków, ul. Karmelicka L. 14. Tel. 105.38

WYTWÓRNIA PARASOLI
A. Schreiber, Kraków, Stradom 10

Przy powołaniu sie na niniejsze ogłoszenie udzielam rabat.

/................................................................“'J '

Pijcie piwo Mieszczańskie 
I z Browaru Krakowskiego

UL. LUBICZ 17. ❖ TEL. 100-53.
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— PRACOWNIA ŚLUSARSKO-BUDOWŁANA- - - -
STEFAHA CIECHANOWSKIEGO
w Krakowie, ul. św. Filipa L. 13.— Tel. 154.58

DROGUERJA Tadeusz Severin
Kraków, Zwierzyniecka 29. — Telefon 180-39 
poleca: Artykuły apteczno-drogeryjne, kosmetyczne, 

fotograficzne, gospodarcze.

|||||||,!!llliiiiill!!||!!lliiiiiill!!||!!liiiiiiil!!^^

| CECH PIEKARZY GRUPA la |
(I W KRAKOWIE. |f
!WII|||||IIIIIIII|II||||iiii!III,|I||||||||IIIII||I||||||||||III|1^^

ANNA HAUBENSTOCK
ŚLUSARNIA artystyczN-budowlaaa

i konstrukcyjno-żelazna
Kraków, św. Gertrudy 14. Tei. 174-69

MAI lATIS“ Wytwórnia naturalnych soków owo(owy(h
Kraków, ul. św. Tomasza 16. Telefon 159-62 &

Poleca swe wyroby pierwszorzędnej jakości po cenach przystępnych. §

Parowa Fabryka Cegieł
Jakóba Griinberga dzier. Karol Ferber

Kraków, Wodna L. 24.

FABRYKA PARASOLI
ABRAHAM FRUCHAUF Kraków, ul. Miodowa 10

MYDŁO ..OPZEt“
MLECZARNIA HYGIENICZNA TELEF. 166-29 

W. KAPUSTY KRAKÓW, ŚW. ANNY 7. 
Wydaje smaczne obiady i kolacje wszystko na świeżem maśle. 

ZAht A® ŚLUSARSKI oraz spawalnia żelaza i metali
KAZIMIERZ PROSTAK

Kraków, ul. Binga 1. 38.------------------------ Tclei. 110-18

ANTONI ROTHE i pierników 
Kraków, ul. Sławkowska 20. Tel. 121.74 

PIEKARNIA KLUGER
KRAKÓW-PODGÓRZE, UL. KĄCIK 2 

HURTOWNIA TOWARÓW KOLONIALNYCH 
L. wietschner Krafeź2<r“7d:r23- 

■■■■ SKŁAD PIECÓW KAFLOWYCH 
ACTEMDI CO Kraków, św. Gertrudy 29.

■ 3 I ErlrLE&% ■aaniaHHaaflaaffisa^

MARJA BROSZKIEWICZ
KRAKÓW.

RZĄDOWO UPRAWNIONY

inż. arch. józef wetzstein
KRAKÓW, UL. SZUJSKIEGO L. 11. TEL. 181-36

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
WAPIENNIKI, CEGIELNIA, BETONIARNIA, KAMIENIOŁOMY oraz 

dostawa wszelkich materjałów budowlanych 
w Krakowie.

Biuro Centralne ul. Basztowa 10. Telefon 114-72.

RAEfDD ETED&B Skład wszelkich materjałówJAĄUD JlEKN budowlanych
Kraków, Mogilska 27 iii miii ll^lli^■ii■lllll Telefon 160-45

MADftnC<f SPÓŁKA PAPIERNICZA yjrlMKWtf spółka z ogr. odp.

Kraków, Mostowa 6 Wyłączną sprzedaż CflB Al I11 
Telefon 163-27. tutek i bibułek vi3ULmLI

JOACHIM DRÄNGER I SliA 
Hurtownia Flqhi. rijżu i Ziemiopłodów 

Kraków, ulica Podgórska i. 16.

Fabryka Wód Gazowych
„GA ZOL" krakóuĄuNózefińska 28.

Restauracja »JAGIELLONKA« Sławkowska 25 
Wydaje obiady na maśle, śniadania i kolacje

Obiad Z 3 dań 1 Zł. Wieczorem Orkiestra salonowa.

JAN OREMUS F-V • V < V <P Hl» V V V W 1 
Kraków, Rakowicka 15. Tel. 125-18
MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 
\A/ICO7 A <ł Kraków, ul. Bron. Pierackiego L. 14. 

,, V V I L—Telefon 148-08.

Inż. S. HEBENZAHŁ
Upow. Inż. Budownictwa

Kraków, ul. św. Sebastiana L. 10, — Telefon 178-21

Firanki, Obicia Meblowe Nowoczesne! Najtaniej!

MICHAŁ WEITZ Kraków, Floijsoska 23
Gospodarczy Zakład Kredytowy

Kraków — Florjańska 55.

WYROBY CUKIERNICZE „KOKOS“
Kraków, Wolnica 12 <§B> <§§) 4sS <s=ł> Telefon 135-29.

Wyroby Chemiczne „KORONA“ 
L. PITZELE Kraków-Podgórze, Zamojskiego 10
B. GOLDBERG, Handel Kolonialny 

Kraków, Sienna 7.
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